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leży odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść.  O użyciu kainitu. — Doświadczenia z uprawą rozmaitych odmian kartofli. 
W iadomości handlowe.

Rozmaitości. — Oznajmienia. — Ogłoszenia. —

0  użyciu  kainitu.
W obec spodziew anego uw zględnienia przez M ini­

sterstw o żądań rolników  naszych co do stosow nego do­
starczania soli kałuskiej, a m ianow icie pod w zględem  ko­
nieczności zm ielenia jej, u łatw ień w dowozie do dw orca 
kolei, niższej ceny i t. p., korzystnem  być może dla go ­
spodarzy naszych ogłoszenie w yniku badań  w kierunku 
użyteczności kainitu, podjętych w skutek zarządzeń sekcyi 
nawozowej „N iem ieckiego T ow arzystw a ro ln ic z e g o " , a 
0 głoszony eh  świeżo przez prol’. d ra  M aerck e ra  z H alle 
w „M ittheilungen  d er deu tschen  landw . G ese llschaft" .

B adania te odnoszą się do rozm aitych działów  roślin  
gospodarskich, a m ianow icie: do łąk, roślin kłosowych, 
roślin m otylkow atych, do okopow ych jak burak i i kartofle, 
do Warzyw i ku ltu r lasow ych, streszczenie zaś ich w „D eut- 
sche landw . P re s s e “ w nr. 2 i następnych  z r. b. p rzed ­
stawia się następująco:

U ż y c i e  s o l i  p o t a s o w y c h  n a  ł ą k i .
1. N ajw iększe korzyści przynosi użycie soli potaso­

wych (kainitu, soli kałuskiej) na łąkach  torfow ych, z w y­
jątk iem  zbyt suchych lub bagnistych.

2. Także bardzo dobrem  okazało się działanie ich 
na w ilgotnych łąkach piasczystych, gdy  przeciw nie na 
łąkach  gliniastych skutek  tego naw ozu okazał się w ątp li­
wym, a to zapew ne z powodu dostatecznej już zawartości

potasu w ziemi. N a łąkach naw odnianych wodą p rzech o ­
dzącą, a m ających podkład piaskowy, użycie kainitu  było 
użytecznem .

3. N adw yżka w plonie, k tó rą  otrzym ano w skutek 
użycia nawozów potasow ych na torfy , łąk i torfow e i pias- 
czyste, by ła nadzw yczajnie w ielką i tylko w yjątkow e oko­
liczności m ogłyby przeszkodzić uzyskaniu przy tem  bardzo 
znacznego dochodu czystego.

Z wielu spraw ozdań okazuje się , iż naw óz potasow y 
w połączeniu z fosforow ym  zdołał przeistoczyć w w yborne 
naw et takie łąki. k tóre poprzednio praw ie żadnej w arto­
ści nie miały.

4. Oprócz w pływ u na zw iększenie plonu, nawóz po- 
tasowo-fosforowy u lepsza jakość jego, usuw ając m chy i 
traw y kw aśne, a w spom agając porost traw  słodkich  i po­
żywnych, jak : tymotki, rajgrasów , lisiego ogona, m iodunki, 
traw y  kupkowej i t. p . ; nadew szystko zaś w yw ołuje on 
ukazanie się roślin m otylkow atych bez pop rzedn iego  ich 
um yślnego zasiania, i to w takim  stopniu, iż łąki p rzybie­
rają nieraz wygląd pól obsianych koniczyną. Zm iany te 
są w każdym  razie nad e r pożądane.

5. D ziałanie pow yższe, jeżeli nie nastąp i zaraz w p ie r­
wszym , to objawi się niew ątpliw ie już w drugim  roku, nie 
należy więc pow ątpiew ać przedw cześnie o należytym  skutku 
tego nawozu.

6. W pływ  nawozu potasow ego na ilościowe i jako­
ściowe ulepszenie porostu  łąk i je s t tylko w tedy zape-
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w niony, jeżeli jednocześnie użyje się nawozu fosforowego 
w odpow iednim  kształcie i w dostatecznej ilości. P od ług  
otrzym auych spraw ozdań używ a się w tym  celu praw ie 
w yłącznie m ączki z żużli Thom asa, która też wszędzie 
okazała się bardzo skuteczną.

Tylko w w yjątkow ych w ypadkach, gdy  g leba łąki 
zaw iera już w sobie kw as fosforowy, dodanie jego byłoby 
zbytecznem .

7. N a torfach  i łąkach  torfow ych może być kainit 
zastąpiony bez straty  karnallitem . O ile go i na inne łąki 
zastosować m ożna, n iem a jeszcze w yczerpujących do­
świadczeń.

8. Jako  dostateczne naw iezienie 1 hek tara  łąk i uw aża 
sie 4 0 0 — 600 kg. kainitu lub karnallitu . oraz jednocześnie 
400  kg. m ączki Thom asa, zawierającej 18%  kw asu fos­
forowego.

9. P o d łu g  znacznej większości nadesłanych  sp raw o­
zdań, użycie nawozów potasow o-fostatow ych nąjodpow ie- 
dniejszem  je s t w jesien i lub z początkiem  zimy. P rzy  pó- 
źniejszem  zastosow aniu ich, lub naw et na w iosnę, skutek 
pożądany objawia się dopiero w drugim  roku , a w  każ­
dym  razie nie p rzy  p ierw szym  pokosie p ierw szego roku. 
Obawa, iż nawóz potasow y może w ypalić d a rń  łąki, nie 
je s t uzasadniona, gdyż traw y  porastają szybko naw et na 
takich  m iejscach, k tóre w skutek większej, rzuconej na nie 
ilości kainitu  uszkodzone zostały.

10. Poniew aż przekonano  się, iż naw óz potasow o- 
fosfatowy, rozsiany w  jesieni, okazał się sku tecznym  n a­
w et na tak ich  łąkach, które w zimie sposobem  przep ły ­
w ow ym  naw odniane by ły , przeto  użycie jego  w podo­
b n y ch  w ypadkach w  jesieni nie pow inno w zbudzać ża­
dnej obawy.

11. N iek tóre spraw ozdania nadm ieniają , iż skutki 
powryższego naw ożenia w zm ocnione być m ogą zasileniem  
g leby  wTapnem .

12. W iększość spraw ozdań  oświadcza się za natych­
m iastow ym  zaw leczeniem  naw ozów  potasow ych na łąkach  
zaraz w jesieni.

13. Zm ieszanie kainitu z m ączką Thom asa celem 
szybszego, jednorazow ego rozsiania ich, je s t tylko w tedy 
stosowne, gdy natychm iast po tem  połączeniu  użytem i 
być m ogą; w przeciw nym  razie nastąp i zbicie się w grudki, 
k tó re  u tru d n i rów ne rozdzielenie tych nawozów na łące. 
A żeby tem u stw ardn ien iu  zapobiedz, doradzają niektórzy 
m ieszanie kainitu  z proszkiem  torfow ym  lub z ziem ią 
w ilgotną.

U ż y c ie  s o l i  p o t a s o w y c h  p o d  r o ś l i n y  z b o ż o w e .
1. Poniew aż sole potasowe w g ru n tach  bardzo  su­

chych m ogą uszkodzić żyto w czasie jego w schodzenia, 
a naw et przy  późniejszym  już rozwoju, przeto  użycie ich 
pod tę roślinę pow inno nastąp ić o ile m ożności jak naj­
w cześniej przed  zasianiem  ziarna. N ajlepiej je s t przyorać 
kainit w raz z naw ozem  zielonym .

2. Jakkolw iek przy  zasiew ach w iośnianych nie spo­
strzeżono podobnego uszkodzenia roślin, a to p raw dopo­

dobnie w skutek większej w tym  czasie wilgoci w  ziemi, 
i lubo działanie kainitu, k tóry  użyto dopiero na w io sn ę , 
okazało się zw ykle skuteczne, to w szakże i w tym  razie 
rozsianie soli potasow ych w jesien i jest stosowniejsze. 
N iem a żadnej wątpliwości, iż sku tek  będzie w tedy o w iele 
pew niejszym .

3. Co do sposobu zm ieszania kainitu z g run tem , to 
polecanem  je s t ogólnie p rzyoran ie jago (rów nież jak  i 
fosfatów ), lubo i p rzy  silnem  zaskrudleniu  otrzym yw ano 
także dobre wyniki. N a g ru n tach  iłow ato-piasczystych i 
żelazistych przyoranie kainitu je s t bezw arunkow o lepsze, 
gdyż w razie pow ierzchniego rozsiania i zaskrudlenia, w y­
tw arza się na nich tw ard a  skorupa. Jednoczesne uży­
cie w apna niegaszonego je s t dla g run tów  takich bardzo 
wskazane.

4. Ogólnie już uznanem  zostało, iż na skuteczne
działanie soli potasow ych m ożna rachow ać z pew nością 
w takim  tylko razie, jeżeli jadnocześnie daną będzie w y­
starczająca ilość kw asu fosforowego. N a g ru n tac h  piasczy- 
stych i torfow ych używ a się w tym  celu przew ażnie
m ączki Thom asa.

5. D la o trzym ania niew ątpliw ego skutku należy dać 
na 1 h ek ta r 500 kg. kainitu i 400  kg. m ączki T hom asa 
(o 18%  kw asu fosf.); być może, iż w niektórych w ypad­
kach w ystarczyłaby i m niejsza ilość, w szakże dla w sze l­
kiej pew ności nie należy dawać mniej, tem  bardziej, iż
w szelka nadw yżka nie zostaje straco n ą , lecz zużytkowuje
się w la tach  następnych .

6. Z wuelu m iejsc donoszą, iż karnallit zastąpić może 
sk u teczn ie  użycie kainitu , szczególnie gdy po zbożu n a­
stępuje koniczyna, dla k tó re j pożyteczną m a być większa 
ilość chlorku.

7. Czyste sole po tasow e, używ ane pod zboża, działały 
w ogóle dobrze, nie le piej jed n ak  od zw ykłego kainitu.

8. P rzew ażna  ilość sp raw ozdań  zaznacza, iż obni­
żone ceny, a w skutek tego silniejsze użycie nawozów po- 
tasowo-fosforowych, stały  się n a  g ru n tac h  mniej urodzaj­
nych głów nym  środkiem  w yzyskania tańszej produkcyi.

9. P od  w zględem  w pływ u soli potasow ych na ja ­
kość roślin  zbożow ych, przyznano  ogólnie, iż działają one 
na ciem niejsze zab arw ien ie  liści, na przed łużenie czasu 
w egetacyi. n a  w ytw orzen ie zdrow ego i cięższego ziarna, 
oraz pięknej i sm acznej słom y. Jakko lw iek  n iektóre sp ra­
wozdania zazn acza ją , iż p rzy  użyciu nawozu potasowo- 
fosforowego zboże, m im o zw iększonego o 50 % plonu, 
m iało m niejszą w artość, gdyż w yległo i dało w skutek 
tego nikłe ziarno, to okoliczność ta  dowodzi tylko o bar­
dzo energicznem  działaniu  tego naw ozu; czem u ła tw o za­
pobiec m ożua zm niejszeniem  jego ilości.

10. Bardzo w ażną je s t zaleta naw ozu potasow o-fos- 
forowego, iż oprócz w pływ u na ziarno, w yw ołuje i to 
przew ażnie, zw iększone p lony w słom ie. W łaściw ość ta  
je s t szczególnie cenną w okolicach o g ru n tach  lekkich, 
odczuw ających b rak  słomy.

11. Ł atw o m ożna zrozum ieć, iż w zm acniające dzia-
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6. C arna llit może p rzy  łub in ie zastąpić kainit p ra ­

wie w  zupełności.
7. Ilość 4 0 0 — 500 kg. ca rn a llitu  lub  kainitu  na 1

łanie nawozów potasowo-fosforowTycli oddziaływ a nietylko 
na silny rozrost zboża, ale oraz i chw astów , k tóre poja­
wiają się w tedy nader licznie i w ym agają troskliw szego 
tęp ien ia ich. N adw yżka jednak  w dochodzie, który uzy­
skują rolnicy przy  użyciu tego nawozu, pokryje obficie 
w ydatek , użyty na niszczenie chw astów .

12. N aw óz potasowo-fosforowy działa zawsze sku­
tecznie w g ruu tach  lekkich, piasczystych i torfow ych. Ró­
w nież odpow iednim  być może w lżejszych g linkach , jeżeli 
zaw artość miałkiej g liny  nie je s t zbyt wielką. G ru n ta  g li­
n iaste m niej są odpow iednie d la  tego nawozu, gdyż za­
w ierają już z natu ry  swej znaczną ilość po tasu ; w yjątkowo 
jednak  użycie kainitu może i tu  być skutecznem , szcze­
gólnie przy  silniejszej up raw ia  buraków  i kartofli.

13. W  g run tach  lekkich działanie nawozu potasowo- 
fosforowego okaże się w tedy najpożyteczniejszem , gdy 
danym  będzie po roślinach  m otylkow atych, klóre zasiane 
były  na naw ozie potasowym  (m etoda S chultza z L up itz ) 
Jeże li rośliny te były  dosyć bujne, to zaczerpnięty  przez 
n ie  zapas azotowy z pow ietrza okaże się zwykle przy  
sprzyjających w arunkach  wilgoci dostatecznym  do w yda­
nia dobrego plonu. G dyby jed n ak  rośliny  m otylkow ate 
w yrosły m niej obiecująco, natenczas obok nawozu po­
wyższego pożądany jest pew ien dodatek sa letry  chilijskiej.

14. Poniew aż w schodzenie zboża po roślinach  m o­
ty lkow atych, a praw dopodobnie i w skutek  użycia nawozu 
potasow ego byw a zw ykle pow olniejsze, pożądanym  więc 
je st w takim  razie zasiew wcześniejszy. Szybsze w scho­
dzenie zboża ułatw ia się także u p raw ą  rzędową.^

15. D ostateczna zaw artość w apna w ziemi je s t w a­
runkiem  niezbędnym  d o b reg o  działania naw ozów  potaso- 
wo-fosforowych. Gdzie go brakuje, m usi być dodanym  
poprzednio  przez m arg low anie lub w apnienie pola.

1 6 . W p ra k ty c e  uw ażają jednoczesne rozsianie zmię- 
szanych nawozów potasow ych z fosforowem i jako sku­
teczniejsze, an iże li użycie każdego z n ich  osobno.
U ż y c i e  s o l i  p o t a s o w y c h  p o d  r o ś l i n y  m o t y l ­

k o w a t e .
a ) P o d  ł u b i n .

1. Użycie naw ozu potasow ego pod łub in  w ziemiach 
piasczystych okazało się szczególnie pożytecznem  i je s t 
też pow szechnie stosow anem .

2. N aw óz ten  jest w stanie p rzyw rócić zdolność 
rośnięcia łub inu  n a  takich  nawret, na k tó rych  on w skutek 
częstego użycia przestał' już rodzić się.

3. W czesne użycie naw ozu potasow ego je s t rów nież 
i dla łub inu  pożyteczniejsze aniżeli późne, zdaiza się je ­
dnak i w takim  razie osiągać dobre jeszcze wyniki.

4. P rzeo ran ie  tego naw ozu je s t i pod łub in  odpo­
wiedniejsze, aniżeli p rzykrycie go broną.

5. Użycie fosfatów z naw ozem  potasow ym  nie zdaje 
si3 być potrzebnein  dla łubinu, przynajm niej nie spostrze­
żono złych skutków  z powodu b raku  tego dodatku naw et 
w g runtach  ubogich w kw as fosforowy. T o samo stosuje się 
i do sporku.

h ek tar je s t pod łub in  w ystarczającą.
b) P o d  b ó b  i g r o c h .

1. Rów nież i pod te rośliny strączkow e użycie n a­
wozu potasow ego okazało się w g ru n tac h  piasczystych i 
torfow ych bardzo skuteczne.

2. Ghy jednak  rośliny  te w ym agają dużo kw asu fos­
forow ego, przeto  dodatek  naw ozu fostoiow ego je s t tu ko­

niecznym .
8. Go do czasu użycia, p rzyorania i ilości naw ozu 

potasowego, służą te sam e regu ły , k tóre podane zostały 
przy  w iośnianych roślinach kłosowych.

4. Pod g roch  i w ykę, jeżeli użyte być m ają jako 
pasza zielona, m ożna użyć carnallitu  z tym  sam ym  skut-

iem, jak  przy  kainicie.
5. Jed n o  ze spraw ozdań podnosi naw et w pływ  na- 

,v, zu potasow ego na polepszenie sm aku i łatw ości goto-

w nia się grochu.
c) P o d  k o n i c z y n ę ,  l u c e r n ę  i t. p.  r o ś l i n y  

m o t y l k o w a t e .
1. Jakkolw iek  spraw ozdania co do użycia nawozu 

potasow ego pod te rośliny nie są zbyt liczne, to brzm ią 
one wogóle nad e r pom yślnie, co też z góry  już p rzew i­

dzieć było można.
2. Równie i tutaj jednoczesne użycie naw ozów  fosfo­

row ych zdaje się być rzeczą n ieodzow nie po trzebną.
3. P od  rośliny d ługo trw ałe  dają się naw ozy po ta­

sowe w jesien i lub  w zimie zaraz po stajaniu  śn iegu ; 
rozsiane na w iosnę, oddziaływ ać będą przew ażnie dopiero
w roku następnym .

4. C arnallit może być tu  użyty skutecznie zam iast
kainitu . N iektórzy sądzą, iż działa on n aw et lepiej z po ­
wodu większej zaw artości chlorku.
U ż y c i e  s o l i  p o t a s o w y c h  p o d  b u r a k i  p a s t e ­

w n e  i k a r t o f l e .
1. Nawóz potasow y użyty pod burak i p astew ne i 

kartofle, spow odow ał pow iększenie ilościowe ich p lonu , 
co też przy znacznej po trzebie potasu dla tych  roślin,
ła tw em  było do przew idzenia.

2. Rozsianie tego nawozu w ykonanem  było tak w je­
sieni jak  na w iosnę, bez w yw ołania w ielkiej różnicy w  ilo­
ści plonu. N ie podlega jednak  w ątpliw ości, iż późne uży­
cie surow ych soli potasow ych, zaw ierających dużo chlorku, 
zm niejsza w kartoflach zaw artość k rochm alu  w wyższym  
stopniu, aniżeli gdy  danem i są w  jesieni.

Czy burak i pastew ne i kartofle zyskują na trw ałości 
w skutek naw iezienia pod nie soli potasow ych, nie je s t
jeszcze rozstrzygniętem .

W  g run tach  zw ięzłych i żelazistych dodatek tych  
soli wywołuje w ytw arzan ie się skorupy.

3. Pod w zględem  zm ieszania z ziem ią panuje zdanie 
jednom yślne , iż naw óz potasow y przy użyciu pod rośliny 
okopowe, pow inien być bezw arunkow o przyorany .
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4. Przeciętna ilość nawozu potasowego wynosić tu 
powinna 400 kg. na hektar, obok takiejże ilości nawozu 
fosforowego w kształcie mączki Thomasa, który szczegól­
nie jest wtedy potrzebny, jeżeli buraki lub kartofle nie 
otrzymały nawozu stajennego. Przy tym ostatnim można 
nawóz fosforowy opuścić bez szkody.

5. Surowe sole potasowe, szczególnie przy późnem 
ich użyciu, zmniejszają w kartoflach zawartość krochmalu 
(skrobi) w dosyć znacznym stopniu. I  tak np.

przy użyciu carnallitu o 4 %
„ „ kainitu o 2 %

chlorkalium o I — 1 l/2 %
„ „ siarczanu kalimagnezyi o 1j2 °/0

Carnallit zatem nie powinien być używany pod 
kartofle.

Czysty, wolny od chlorku siarczan potasu nie obni­
żył wcale zawartości krochmalu w kartoflach, które były 
gładkie, piękne i smaczne.

6. Ubytek krochmalu w kartoflach następuje także 
i przy jesiennem  rozsianiu soli potasowych, chociaż jest
mniejszym o połowę do 2/3. Jedno ze sprawozdań (dra 
Salfeld’a) donosi wszakże, iż nawóz ten użyty w gruncie 
torfowym i wymieszany w nim we wrześniu, nie sprowa­
dzał w r. następnym  żadnego ubytku w krochmalu kartofli.

7. W skutek zmniejszenia się, z powodów powyż­
szych, zawartości krochm alu w kartoflach, smak ich stał 
się znacznie gorszym, szczególnie gdy sadzone były na 
roli piasczystej lub torfowej.

8. Wszystkie te szkodliwe wpływy co do jakości 
produktu ustają, gdy sole potasowe dane są pod przed- 
plon kartofli. Działają one przytem  zawsze skutecznie na 
ilościowe zwiększenie plonu, i to, jak niektórzy utrzymują, 
prawie w tym samym stopniu, jakby użyte były bezpo­
średnio.

U ż y c i e  s o l i  p o t a s o w y c h  p o d  w a r z y w a .
W glebie wilgotno-piasczystej użycie tych nawozów, 

szczególnie zaś pod rośliny kapuściaste i pod marchew, 
okazało się nader skutecznem. Szparagom ma nadawać 
smak bardzo delikatny. Dla uzyskania jednak większych 
plonów potrzebnym jest dodatek nawozów azotowych. 
Jako taki okazała się odpowiednią saletra chilijska, której 
można tu użyć do 600 kg. na hektar.
U ż y c i e  s o l i  p o t a s o w e j  d o  k u l t u r y  l a s  o we j .

Próby odbyte z tym  nawozem w szkółkach laso- 
wych, przedewszystkiem zaś przy uprawie sosny, dały 
wyniki tak świetne, iż upowszechnienie jego w tym celu 
jak najgoręcej poleconem zostało.

---------

Doświadczenia z uprawą rozmaitych odmian kartofli.
W pismach rolniczych mamy obecnie na porządku 

dziennym  sprawozdania ze skutków uprawy rozmaitych 
odmian kartofli, by tym  sposobem dać gospodarzom wska­

zówki co do wyboru, odpowiedniego ich potrzebom. Głow­
nem w tym względzie zadaniem pozostanie zawsze połą­
czenie wytrzymałości kartofli z największą ich plennością 
i zawartością krochmalu, czyli skrobi, gdyż trzy te czyn­
niki dają ostatecznie największą ilość krochmalu, jaką z tej 
samej przestrzeni otrzymać możemy. Przy kartoflach k u ­
chennych ważnym jest również ich smak i jednostajność 
w gotowaniu.

Rok ubiegły należał w ogóle do niekorzystnych dla 
kartofli, więc różnice w ich właściwościach wystąpiły przy 
rozmaitych odmianach bardzo wybitnie, przedstawiając do­
stateczne podstawy do osądzenia, które z tych odmian 
zaniechać, a których w przyszłości trzymać się należy.

Przekonano się przy tem ponownie, iż lubo niektóre 
wczesne odmiany są pożądane z powodu dobrego ich smaku, 
a wskutek tego i większego o me popytu w miastach, 
oraz z powodu łatwiejszego ich zbioru na początku jesieni, 
to wszakże odmiany dojrzewające później, zatem o dłuż- 
szem czasie wegetacyjnym, są w latach słotnych wytrwal- 
sze i plenniejsze. Niema też wcale potrzeby wyczekiwać 
z ich zbiorem aż do uschnięcia naci, gdyż ta oparłszy się 
zarazie grzybkowej, pozostaje często zieloną zbyt d łu ­
go, kłęby zaś można już dobywać, skoro tylko skórka ich 
nie jest zbyt wątłą i nie zsuwa się przy naciśnięciu palcem.

Jak  wielką była różnica w zeszłorocznym zbiorze 
kartofli, odnośnie do rozmaitych ich odmian, przekonywa 
nas zestawienie plonów stacyi doświadczalnej p. G. Schul- 
ze’a w Sammenthinie, ogłoszone w „Deutsche landw. Pres- 
se“ (n. 103 z. r. 1890).

Kartofle te sadzone były w jednakowych w arunkach 
gruntowych, bez nawozu azotowego, a każda odmiana zaj­
mowała przestrzeń 1/3 morga. Zbiory obrachowane osta­
tecznie na całe m orgi pruskie (połowa austryackiego), 
przedstawiają się następująco:

Kłębów Ilość Ilość kroch­
N azw a odmiany z 1 targa  pr. kroeli maili malu z morga

w cet. ełowyeh w procentach w cet. cłow.
Daberskie 90 19-2 1541
Magnum bonum 103 16-6 17-—
Seed 61 19-0 1736
Cebulki żółte 107 18-4 19-71
Im perator 117 18-4 21-64
Champion 104 19-4 22-35
Frigga 96 23-7 22-87
Niebieskie olbrzymy 131 18-0 23-58
Aspasia 121 19-7 23-97
Fiirst v. Lippe 119 23-7 28-32
Athene 136 21-1 28-75

W majątku sąsiednim dały A theny w tymże roku 
162 cet. z morga, zawierała krochmalu 18*4 %, zbiór zatem 
krochmalu z 1 morga pruskiego -wynosił 29 80 cet. clow. 
gdy z Daberskich otrzymano tylko 65 cet. kłębów z za­
wartością krochmalu .17%, czyli z 1 morga 10 05 cet- 
krochmalu.

Mimo tak wielkiej różnicy w plonie, kartofle Da- 
berskie sadzone są w owej okolicy w ilości przeważającej
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inne dawne odmiany, a to głównie z powodu dobrego ich 
smaku. W celach fabrycznych uprawa tych kartofli nie 
ma zdaniem p. Schulze’a, żadnej podstawy, a nawet w ce­
lach kuchennych mogą one łatwo być zastąpione innemi 
odmianami, n. p. Aspasią, jeżeli chodzi o to, by trzymać 
się czerwonego kolom łupki.

Atheny wyszczególniały się u sprawozdawcy bardzo 
wybitnie i dały największą ilość krochmalu.

Na Szląsku przeprowadzono pod kierunkiem p. Hol- 
defleiss’a w 17 gospodarstwach próby porównawcze z upra­
wą bardzo znacznej ilości odmian kartofli Jako najplen­
niejsza i bardzo wytrzymała okazała się również odmiana 
Athene, dała bowiem o 50 % więcej krochmalu aniżeli 
Seed i Magnum bonuin, a o 70% więcej od Cebulek bia­
łych. Uznano tam również, iż Athne stanowi wyborną od­
mianę kuchenną.

Po licznych zatem i kilkoletnich próbach z tą od­
mianą, przyznano jej obecnie pod wszelkiemi względami 
pierwszeństwo, a następnie wymieniano jato  zasługujące 
na polecenie. Fiirst v. Lippe, Aspasie, Niebieskie olbrzy­
my (Blaue Riesen), i Friggę. P. Schultze wyraża ostatecz­
nie przekonanie, iż przy większem rozpowszechnieniu tych 
odmian ustanie, przynajmniej na pewien przeciąg lat, oba­
wa nieurodzaju kartofli.

Również pouczającem jest sprawozdanie znanego ho­
dowcy kartofli p. W. Paulsen’a z Nassengrundu, umiesz­
czone w piśmie wzmiankowanem powyżej w n. 5 z r. b.

Autor, wymieniając przedewszystkiem trzy warunki, 
potrzebne nieodzownie do uzyskania dobrego plonu kar­
tofli, a mianowicie: silne nawożenie, dokładną, głęboką i 
w czasie suchym wykonaną uprawę roli, oraz odpowiedni 
dobór odmian plennych i wytrwałych na zmiany klima­
tyczne, zaznacza również, iż przymioty te posiadają prze­
ważnie kartofle o dłuższym czasie wegetacyjnym. Lecz i 
najlepsze z tych odmian wyradzają się po pewnym czasie, 
należy więc po latach 5 - 1 0  zastąpić je znowu innemi, 
wyhodowanemi z nasienia, gdyż rozmnożone z kłębów 
tracą siłę odporną przeciw zarazom.

Z tego więc powodu hodowla coraz to świeższych 
odmian, wyprowadzonych z nasienia, jest rzeczą niezbędną, 
nie może być jednak zajęciem każdego rolnika, lecz ludzi 
oddanych temu wyłącznie, gdyż wymaga wielkiego do­
świadczenia i mozolnej pracy. Ich więc jest zadaniem 
przeprowadzać ciągłe próby, a wryniki, które otrzymają po­
dawać do wiadomości ogólnej.

Nieprzestrzeganie odpowiedniego doboru odmian i 
niezastępowanie ich w stosownym czasie innemi, wywołuje 
w zbiorach kartofli różnice znacznie większe, aniżeli przy 
każdym innym płodzie rolniczym, co też najlepiej uwidocz­
nia zestawienie plonów, które uzyskał p. Paulsen przecięt­
nie w trzech ostatnich latach. Dla uniknięcia pomyłki po­
zostawiamy nazwy bez zmiany. Ilość zbioru obrachowaną 
jest w stosunku do 1 hektara (173  morga austryackiego). 
Ułamki w pierwszej rubryce opuszczamy.

0 d ill i a n y n ie  w y t r z y m a ł e .
Przecięcie trzyletnie.

Ilość

N azw a odmiany.
Kłębów Tlośe krochmalu

/, lh aw ce t krochmalu z 1 haw cet.
cłowych. w procentach cłowych

Eier 108 od 12-7 do 14-3 15-08
Gelbfleischige Zwiebel 167 1 51 - 16-4 26-78
Friihe Zucker 216 12-3 — 151 3052
Late Rose 255 15*4 — 16-2 38-64
Fiirstenwalder 240 13-5 — 18-4 41-62
Dabersehe 249 13-9 — 18-7 42-32
Richters Schneerose 331 12 5 - 16-9 49-57
Heidelberger 337 14-8 — 15-4 51-18
Magnum bonum 320 15-4 — 16-9 5P55

O d m i a n y  ś r e d n i  o-w y t r z y m a ł e.
Paulsens Jung Baldur 344 18-2 — 20-5 60-89
Amarante 344 17-9 — 21-8 6313
Paulsens Nino 395 14-8 — 171 63"57
Sieberhauser 343 17-4 — 18-4 64-86
Champion 389 15-8 - - 18-2 69-03
Imperator 413 16-6 — 17-9 71-61
Richters Reichskanzler 389 17-4 — 211 76-86
Paulsens Hebe 476 17-5 — 18-7 85-55

„ Rotange 546 17-4 - 19-2 100-61
O d m i a n y  w y t r z y m a ł e .

Frigga 320 18-7 — 21-8 64-77
J uno '397 15-8 - 18-4 66-88
Cherusler 375 16-2 - 19-4 67-67
Charlotte 410 161 - 20-1 76-25
Kornbhime 393 18-7 - 210 78-04
Achilles 444 16-0 - -19  2 79-50
Paulsens Cupido 420 17-9 - 20-3 80-36

„ Aspasia 479 15 4 — 18-4 81-91
„ Helios 483 16-9 - 184 84-25
„ Athene 472 16-9 - - 19-2 85-42

Yiola 529 19-2 - - 21-6 94-35
„ Fiirst v. Lippe 476 18-7 - 21-6 96-35
„ Blaue Riesen 617 1 4 1 - - 17-4 96‘73
„ Sirius 547 17-4 - - 20-1 101-83
„ Simson 481 190 - - 23-5 102-07

Juwel 500 19-2 - - 23-5 102-73
Karl der Grosse 646 15-6 - 17 9 110-79

„ Germania 615 16-6 - - 216 113-38
„ Phobus 580 17-9 - - 2P0 116-55
„ Montblanc 689 161 - -  18-3 117-64

Pretiosa 641 18-6 - - 19'2 120-97
„ Gloria 649 18-4 - - 20-7 123-76

Caesar 678 182 - -  18-4 124-21
Jeszcze większe korzyści wykazały odmiany wytrwałe

które p. Paulsen użył w r. ubiegłym do sadzenia w poh
w zwykły sposób na większe rozmiary, a mianowicie:
Odin 475 20-3 96-42
Paulsens Aspasia 556 20-1 111-88
Kornbhime 515 221 113-95
Paulsens Athene 584 20-8 121-50
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P au lsens F rig g a 581 21-4 124-47

Blaue R iesen 668 19-0 1 2 6 0 3

C herusker 652 2 1 0 137-02

P au lsens P hobus 610 2 2 5 137-43

„ F  first v. Lippc> 684 28 0 148-85

„ Sim son 680 2 4 4 166-12

K ażda jednak  z ty ch  odm ian sadzona była w nieco
odm iennych  w arunkach  gruntow ych  i nawozowych, przeto  
porów nanie ich m iędzy sobą nie byłoby w łaściw e, p ized - 
staw iają zaś tylko dowod, jak  w ielkie korzyści dadzą się 
uzyskać przy  należytem  doborze odm ian w ytrw ałych.

ROZMAITOŚCI.
Ja k a  t e m p e r a t u r a  j e s t  na jodpow iedn ie jsza  d la 

z w ie r z ą t  d o m o w y ch ?  Jakkolw iek w każdej porze roku 
s tan  tem p era tu ry  zew nętrznej nie je s t bez w pływ u na 
organizm  zwierzęcy, to jednak  przedew szystk iem  zimą 
pow inien  rolnik dbać o to, ażeby każdy gatunek  in w en ­
tarza  m iał w sw em  zam kniętem  pom ieszczeniu odpowie­
dnią sw em u organizm ow i tem pera tu rę . Albowiem gdy 
w stajni, oborze, lub chlew ie te m p era tu ra  jest zawysoka., 
znajdujące się tain zw ierzęta tracą  w skutek zbyt silnej 
transp iracy i i przyśpieszonego oddechania, zaw iele tłu sz ­
czu, p rzez co zm niejsza się ich  w aga, jak  niem niej i siła 
robocza, a p rzy  zbyt w ielkiej tem peratu rze , następuje ła ­
two zaziębienie.

W ieloletnie obserw acye i czynione w tym  k ierunku 
dośw iadczenia p rzekonały , że najw łaściw sza dla koni tem ­
p era tu ra  nie pow inna przekraczać o wiele 12 stopni Ii. 
(15  stopni Cels,). Tylko w stajniach, gdzie trzym ane są 
konie szlachetniejszej rasy , kobyły bliskie porodu lub 
m łode źrebaki, tem p era tu ra  może w ynosić o 2 stopnie 
R eaum . więcej.

K onie robocze, w racające do sta jn i zgrzane; dobrze 
je s t  okrywać deram i, dopóki nie obeschną z potu, iżby 
się nie zaziębiły.

B ydło rogate potrzebuje dla zdrow ia 10 -1 4  stopni 
Reaum . i to woły robocze i opasy m ają dosyć 10 stopni, 
dójki, jałow ice i cielęta zaś 14 stopni. P od łu g  dośw iad­
czeń M ay’a sierć bydła rogatego przy 4 st. R. zrobiła 
się kosm atą, a skóra szczelnie p rzy legała  do m uszkułów; 
gdy tem p era tu ra  była wyższa nad  15 st. R., oddychanie 
było przyspieszone, bydło transp irow ało  więcej niż zwykle 
i w skutek tego piło też bardzo w iele wody, a m im o to 
traciło  n a  tuszy i w adze.

D la owiec zaleca się niższa te m p era tu ra : 6 — 8 st. R., 
gdyż przy wyższej w ytw arza im  z powodu gęstego runa, 
zawiele cieplika; 11— 12 st. po trzebne są jedyn ie  dla 
m aciorek, gdy się kocą lub też zaraz po strzyży.

W  chlew ach  dla trzody w ystarcza 1 0 — 12 st. i to 
10 d la tuczników , m acior i w archlaków , a 12 d la  m acior 
na oproszeniu i d la  m łodych prosiąt. Z resztą  rasy ang ie l­

skie, odzuaczające się cienką skórą, m uszą być tizym ane 
cieplej, niż nasze krajow e. D la kontroli, pow inien  w każ­
dej stajni, oborze i t. p. znajdow ać się te rm o m etr dla r e ­
gulow ania tem peratu ry , gdyż trak tow anie jej n a  chybił 
tra fił często zawodzi. N ajlepiej je s t um ieścić go w środku 
obory na słupie, pó łtora m etra  od dołu.

Oprócz w zględu na stan  te m p era tu ry  w stajn iach i 
oborach, gospodarz baczyć pow inien także na to ,  ażeby 
w nich odświeżano należycie pow ietrze, w szelako nie ko­
sztem  w ew nętrznego  ciepła.

Owies d la k ró w  dojnych. D odaw anie krow om  doj­
nym  owsa (w  ilości 1 — 5 kg. na sztukę dziennie), nie- 
tylko zwiększa w ydatność m leka, ale w pływ a bardzo ko­
rzystn ie na sm ak m asła i całego nabiału. M aereker p ró­
bow ał mleko jednocześnie z 2 obór z tej sam ej rasy bydła. 
W  jednej krow y żywione by ły  sianem  i m ąką z orzechów  
ziem nych, w drugiej zam iast tej mąki dodaw ano krowom 
owies. M leko od pierw szych krów  miało zapach nieco 
arom atyczny, od d rug ich  zaś sm ak przyjem niejszy i słod­
szy, a co więcej, zaw ierało w sobie o 5 % więcej tłuszczu 
jak tam to. W obec now ych stosunków  ekonom icznych, 
w którycti cena owsa niższą je s t n ieraz od innych  środ­
ków żywienia, życzyćby należało, żeby i nasi gospodarze 
chcieli korzystać z dośw iadczeń M aerckera.

C entryfugi p o ru sza n e  k ie ra tem  zaczynają coraz w ię­
cej wchodzić w użycie w N iem czech.

Ze w zględu na n ierów nom ierny  ruch  konia, użycie 
kieratu  w m leczarni w ydaw ało się poprzednio  niem ożliw em .

P rzy  nader szybkim  obrocie (do 7000 razy) osi od- 
środkowca, lada n ieznaczne zw olnienie chodu konia mogło 
się odbijać dotkliwie w w ydatku śm ietanki. W  now szych 
jednak  czasach, zwłaszcza przy użyciu now ego system u 
„B alance cen try fug i'1 dośw iadczenie wykazuje, że przy  pe­
wnej staranności rezu lta t może być nie gorszy jak  p izy  
użyciu m aszyny parow ej.

Jak  opisuje L assen  w „KI. M ilchzeitung". zw iązek 
m leczarń  w schodniego H olsztynu używ a 14 cen try fu g  po­
ruszanych  1 — 2konnem i kieratam i, oddzielających 2 0 0 — 400 
lub odpow iednio 6 0 0 — 800 litrów  na godzinę.

Zastosow anie kieratów , zm niejszając koszta nak ładu , 
zapew nią jeszcze szersze użycie odśrodkowców.

Spółka m e l io rac y jn a  z ograniczoną po ręk ą , zawią­
zała się w  P oznaniu dnia 21 b. m. Z adaniem  i celem  
Spółki tej ma być: I. D renow anie w łasności w iększych i 
g run tów  proboszczow skich. U . Form ow anie odrębnych  
Spółek w łościańskich w celu d renow ania w łasności m a­
łych. I II . Zakładanie S pó łek  na zasadzie p raw a z dnia 
1 kw ietn ia 1879  r., gdzie takow e okażą się m ozebnem i. 
1Y. O dw odnianie i naw odnianie łąk. V. Z aprow adzanie 
na g ru n tach  m urszatych  k u ltu r nasypow ych. V I. Lksploa- 
tacya torfu.

L iczne grono inicyatorów , k tórych  liczba dochodziła 
do pięćdziesięciu, odbyło tu  w dniu 21 b. m. w  sali H o­
te lu  francuskiego pod p rzew odnictw em  p. Bolesław a Ko-
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ścieleckiego ze Smiłowa przedwstępne zebranie, a po wy 
słuchaniu odnośnych referatów i przeprowadzeniu g run­
townej dyskusyi nad kwestyami zasadniczemi programu, 
przyjęto takowy z naturalnem  zastrzeżeniem, że wprowa­
dzenie w życie czynności objętych programem, odbywać 
się może tylko stopniowo i w miarę rozwoju instytucyi.

Statuta wygotowane przekazano do przejrzenia ko- 
misyi składającej się z pp. Józefa hr. Mielżyńskiego, Ka­
zimierza Chłapowskiego, Bolesława Kościelskiego, Lucyana 
Grabskiego, Leona Karłowskiego, dra Kusztelana, Nepo­
mucena Kierskiego i Stanisława Orłowskiego.

Komisya natychmiast kooptowała p p .: księdza No­
teckiego, mecenasa Hulewicza i J. Thiela i ukonstytuo­
wała się, wybierając prezesem p. .Józefa hr. Mielzyn- 
skiego, zastępcą prezesa p. dra Kusztelana, a sekretarzem 
p. Stanisława Orłowskiego.

Oznajmienia.

L. 7,174.
Obwieszczenie.

Celem powstrzymania dalszego rozwlekania zarazy 
pyskowej i racicowej, zabrania się aż do odwołania łado­
wać i wyładowywać zwierzęta racicowe na stacyi kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda w Kalwaryi zebrzydowskiej.

Z c. k. Nam iestnictwa 
Lwów, dnia 3 lutego 1891.

L. 9,521
Obwieszczenie.

Z powodu stwierdzenia zarazy pyskowej i racicowej 
'i pięciu stad nierogacizny w zakładzie obserwacyjnym dla 
świń w Białej i zachodzącej ztąd potrzeby gruntow nego 
owegoż oczyszczenia i przeprowadzenia desinfekcyi, zamy­
ka się ten zakład i aż do odwołania wzbrania wysyłać 
tam świnie dla obserwacyi.

Z  c. k .  N a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 6 lutego 1891.

O G Ł O S Z E N I A .

Poszukuje się nasienia szwedzkiego kouiczu, wolne­
go od kanianki.

Oferty z próbkami przyjmuje Z arząd  C entralny  
H rabstw a T arnow sk iego w  G um niskach  pod T a r ­
n ow em . (\m%)

Rządca ekonomiczny
teoretycznie i praktycznie wykształcony, z kilkunastoletnią 
praktyka na jednem miejscu jako rządca samoistny, pozo­
stający obecnie na posadzie, a chcący zmienić takową, po­
szukuje posady w innym  skarbie. Na żądanie składa kaucyę 

Adres R. E. poste restante W ojnicz. (1-6)

L 2155 KONKURS.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W ielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje mniejszem 
konkurs na dwie posady wędrownych nauczycieli gospo­

darstwa wiejskiego.
W ędrow ny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jes

funkcyonaryuszem krajowym i jako taki podlega bezpo­
średnio Wydziałowi krajowemu. Jego zadaniem jest:

1 Udzielać gospodarzom wiejskim wogóle, przede- 
" wszystkiem zaś włościanom, rad i wskazówek tyczą­

cych się prowadzenia i podniesienia gospodarstwa 
wiejskiego we wszystkich jego gałęziach.

2. Na żądanie W ydziału krajowego udzielać Wydziałowi 
krajowemu, a z polecenia tegoż także c. k. władzom 
rządowym i reprezentacyom  powiatowym, fachowe 

opinii, tyczącej się sposobów podniesienia gospo­
darstw włościańskich.
Bliższe określenie obowiązków krajowych nauczy­

cieli wędrownych obejmuje Instrukeya dla tychże nau­
czycieli'do L .W .K r. 12,852/89 wydana.

I)o posad tych, które będą obsadzone na razie pro­
wizorycznie, przywiązana jest płaca roczna w kwocie 
1500 zł. w. a., tudzież ryczałt roczny na koszta podróży
w kwocie 500 zł. w. a.

Chcący się ubiegać o te posady winni wnieść do
Wydziału krajowego udokumentowane podania swoje naj­
dalej do 13 marca 1891, i w podaniach tych przedłożyć:

1. Świadectwo udowadniające odpowiednią kwalihkacyę 
do zajmowania posady, o którąkompetują, mianowicie,:

a) Świadectwo z odbytych studyów zawodowych.
b) Świedectwo z dłuższej i z dobrym skutkiem w kraju 

odbytej praktyki w zawodzie gospodarskim.
c) Świadectwo złożonego egzaminu kwalifikacyjnego na 

nauczyciela w niższyeh szkołach rolniczych.
2. M etrykę urodzenia.
3. Krótki życiorys. j 

Kandydaci, którzy oprócz przedłożenia dowodow
pod 1, a, b i c wymienionych, wykażą się dokładną zna­
jomością hodowli bydła rogatego i gospodarstwa nabiało­
wego. tudzież którzy pracowali już w zawodzie nauczy­
cielskim, otrzymają pierwszeństwo przed innymi kandy­

datami.
Z W ydziału  k r a jo w e g o  

K r ó le s tw a  G alicyi i L odom eryi  z W. Ks. K rak o w sk iem
. . i  ̂ i • 10Q1We Lwowie, dnia 16 stycznia 1891. (2-3)
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O c h ran ia jc ie  sw o je  konie  przed  w i lg o c ią  i z im nem .
Niez.aprzeczenie za najlepszy skład  

DEREK dla KONI jest obecnie uzna­
ny  skład firmy Jniżej podanej, któ­
ra  jedynie objęła główny skład  i 
wyłączną sprzedaż jednej z naj- 
pierwszyoh i największych fabryk 
i wskutek tego może uskuteczniać 
na wszelkie rozm iary wysprzedaż

  tych nadzwyczaj trw ałych i mocnych
derek najlepszej jakości po następujących bajecznie niskich cenach.

Najprzedniejsze derki dia koni 190 cm. długie, 130 cm. sze­
rokie, najlepszej trw ałej jakości o eiemnem tle i barwnem i brzegam i 
gęste i ciepłe za sztukę tylko zlr. 2 5 0 .  Też same 2 m tr. długie 
l ( /2 m tr. szerokie, za sztukę tylko ztr. 2 8 0 .

Eleganckie siarkowo-żółte derki na konie z poczwórnymi, szero­
kimi, ezarno-ezorwonymi lub niebiesko-czerwonymi brzegami, około 
2 m tr. długie a P / 2 m tr. szerok ie/bardzo  pysznie ozdobione, ozdoba 
każdego konia, za sztukę tylko zlr. 3'50.

Przepyszne złoto-źótte pańskie derki podwójne na jednej stro­
nie o złoto-żółtym i czarno-czerwonemi brzegam i, na  drugiej stronie 
szare, geste, z długim  włosem m iękkości aksam itu około 2 mtr. d łu ­
gie i P /u mtr. szerokie, także mogące zastąpić pyszny dywan, za 
sztukę tylko złr  4'50.

Setki zamówień ze strony e. i k. wojskowości i wysokiej szlach­
ty: Zechciej P an  nadesłać dla szwadronu, możliwie najspieszniej dalszych 
10 sztuk siarko-żółtych derek po złr. 3 50, takich samych, jak  przed- 
era, c. k. pu łk  ułanów N r. 4 cesarza Franciszka Józefa (1 szwadron).

Przyszlij P an  natychm iast jeszcze 10 derek po złr. 2 '50 i 17

po złr. 3 50, c. k. zarząd zaopatrujący w uniformy pułk piechoty 
Nr. 5. Jlickolcz.

W edług próbki, upraszam o p rzysłan ie : 24 derek po złr. 2 50, 
12 sztuk po złr. 3-50 i 12 sztuk po złr 4 50. Zarząd górniczy Yor- 
dernberg.

Wysyłka natychmiast na wszelkie strony pocztą, koleją 
lub okrętem za pobraniem lub za poprzednią wysyłką gotówki. Adres:

P f e r d e - D e c k e n - F a b r ik s - N ie d e r l a g e

F. B U G A N Y I  (9.25)
Wien, III Lowengasso 14, 2 Stock, Thiir 18, Wien.

&
F

so .

Suszone młóto
sprzedaje browar w Okocimie, w mniej 

szych i większych ilościach. 
Intenzyw na ta pasza dlii koni, krów i opasów

O K

zawiera: Cif,PY
: o .

(6-15)
proteinu 21 • %
węglowodanów 47-3 „
tłuszczu 6'2 „

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Pszenica . . .
Ż y t o .........................
Jęczm ień  . . . 
Owies . . . .  
Groch . . . .  
Fasola . . . .
B ó b .........................
W yka . . . .  
Tatarka . . . .  
Proso . . . .  
Jag ły  . . . .  
K ukurudza . . . 
Rzepak . . . .  
Chmiel . . . .  
Koniczyna n. czerw. 
Konicz. nas. biała 
Konicz. nas. szwedzka 
Siano z łak  . .
Siano z koniczyny 
Słoma . . . .  
Kartofle hektolitr  
Okowita 8 0 — 95°

„ kont. . .
Masło . . . .

Kraków
z dnia 10/2

Tarnów
z dnia 8)2

Rzeszów
z dnia 11/2

Lwów
z dnia 9/2

Wiedeń
z dnia 9 <2

od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do 1przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do przecię­
tnie
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W a ni karni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


